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Ner 6. 15 Marca. 1863.
W ychodz i  d w a  razy  na mias iąc po l ‘/2 a rkusza .  Cena  p rzedp ła ty  dla czynnych C z ło nk ó w  

T o w .  ki ak 3 zł .;  dla innych abo n en tów  5 z ł r .  w.  a. rocznie. Nale iy tość  p rzesy łaną  być ma 
f r a n c o  pocztą pod ad resem : „ D o  E x p  e d y c j i  „DZIENNIK A ROLNICZEGO1* w  b i ó r z e  
c.k. T o w a r z y s t w a  g o s p o d a  r c z o - r o  I n i c z e g o  przy  Ul. S zew sk ie j  Nr.  207  w  K rakow ie ,  
z w yrażen iem  na kopercie: p i e n i ą d z e  p r e n u  m e r a o y j n e

Jeszcze o podatku od wyrobu spirytusów.
Czytamy w N. 4. Dziennika Rolniczego z r. b. odpowiedź 

Szanownego korespondenta P. Sieglera, na artykuł w N. 6 z r. z. 
z powodu zmienionego systemu pobierania podatku od wyrobu 
spirytusów przez innego korespondenta podany. — Źe P. Siegler 
dowiódł liczbami, iż podatek ten nie jest powiększony i że skarb 
z tego żadnej korzyści nieodnosi, zaprzeczyć niemożemy; ale ró­
wnie udowodnił Pan E. D., że płacąc 5 przed lym  listopada, 
w listopadzie i dalej 9 dziennie płacić jest przymuszonym; o tem 
nawet od innych producentów spirytusów zawiadomieni podobnie 
jesteśmy i dostatecznie przekonani. Przedmiot więc niezostał wy­
czerpanym : i żałujemy że P. S. ostatecznie zamknął w tym wzglę­
dzie polemikę, gdyż niejeden z producentów choćby miał co wa­
żnego a może korespondencjami obydwóch szanownych korespon­
dentów niedotkniętego powiedzieć, wstrzyma się, tem bardziej 
(powiedzmy między sobą), źe w polemice jesteśm y trochę za dra- ♦ 
żliwi. Artykuły albowiem w przedmiotach które nas bliżej dole­
g a ją , piszemy piórem nieotrzepanem z żółci, a w odpowiedziach 
na zarzuty niepobłażamy też bynajmniej, ale znów silną bronią, 
obosiecznym mieczem na wszystkie strony bijemy. I  dla tego to 
liczniejszych korespondentów Dziennik nasz nieprędko pozyska.

•Stojącego w pośrodku, gdyż ani spirytusu niewyrabiam, ani 
nieraam potrzeby bronić systemu pobierania podatku koniecznie 
takiego od produkcji, wiem źe nie będą mnie podejrzywać sza­
nowni Czytelnicy o stronność lub własny interes, i dla tego rze­
czywiście sine ira et studio wypowiem jak  całe pobieranie tego 
podatku pojmujemy.

Są okolice szczególniej górzyste, gdzie drzewa dotąd nie 
sprzedasz, a gruntów niczem innem prócz nawozu nie podsycisz; 
gdzie ziemniak i owies były jedynemi produktami; gdzie wreszcie 
na ziemi podzielonej na małe obszary, rozłożyły się liczne w ioski, a
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ludzie swobodą sielską z Bogiem i naturą zbliżeni, patriarchalme 
z soba i poddanemi żyjąc, mężów wiary i oręża całemu krajowi dostar­
czali. — A dzisiaj! co się to tam podziało? Czyli tam posiadacz 
stukilkudziesiąt morgów jest w stanie wychowanie dzieciom swo­
im dać przyzwoite? W tamtych okolicach dzisiaj nieprzesadzę 
gdy powtórzę słowa byłego ministra skarbu Król. Pols. Lubeckie- 
go: r dwóch*szlachty w jednej parze butów chodzi." A co tego 
p rzy czy n ą? ... Podatek od wyrobu spirytusu i system coraz ko­
sztowniejszy samej jego kontroli. Podatki albowiem tylko tam są 
nieuciążliwe, gdzie nietylko stosunkowo i zarówno na produkcji 
ciążą, ale gdzie ich uiszczenie że tak powiem z przewidywaniem 
i przezornością z góry jest obmyślane. Taki mamy podatek grun­
towy, czynszowy, od papierów publicznych i t. p. W szak w mia­
stach właściciel domu odbiera czynsz od lokatora i oddaje pro­
cent z tego czynszu Rządow i, toż samo od papierów procento­
wych. To że kontrybuentowi od razu bez formalności, kwitów i 
kontrakwitów odtrącają podatek, nie jest mu ueiążliwem,— ale da­
wanie naprzód podatku od wyrobu spirytusów, cukru i t. d. ja k ­
że wiele odstręcza biednych producentów ! — Nakupiłeś produktów 
abyś miał zapas zapewniony do odbycia stajni wołów kupnych, 
włożyłeś kapitał znaczny nie bez dodania terminów spłat za na­
gromadzone produkta, i dawaj naprzód podatek od wyrobu jak i 
będziesz m iał, i to podatek niemały, gdyż miesięczny może 5, 6 
razy większy od całorocznych innych podatków; a tu spirytus ta ­
ni - J 3  kosztów zwraca tylko przedsiębiorcy. Poczekał miesiąc 
znajwiększem  wysileniem, trzyma ten produkt aż będzie droższy, 
tymczasem w drugim miesiącu ceny spadły tak, że tylko '/a kosztów 
w racają, gdyż taki jest nicprzesadzony stan dzisiejszych produ­
centów spirytusu. I ja k ie  się tu zgodzić i potwierdzić: źe pobie­
ranie teraźniejsze podatku jest zadowalniające ? Na to się zgadzamy, 
że podatek jest stosunkowo równie ciążący; ale ostateczny rezultat 
je s t: że zarówno każdy ma straty i źe tych nie jeden długo wy­
trzymać iliepodola. Pozostaną wdęc jedynie iabryki spirytusu; te 
zmonopolizują ceny szczególniej ziemniaków; rozrządzając wiel- 
kiemi kapitałami przez lat 10 podwoją je  i zamkną fabryki, gdyż 
sprzedający ziemniaki jedni się wczas spostrzegą, niezechcą ubo­
żyć i niszczyć swoich gruntów i sprzedawać ich niebędą, ale r a ­
czej uą gruncie skonsumować dadzą; a drudzy wyniszczywszy 
grunt niebędą mogli w tak wielkich ilościach tego produktu
sprzedawać.

Ale co się z gospodarstwami stanie?
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d W  ę . r ° mn poh^ cznej  P ię liś m y  potrzebę wolności han­
dlów j  wolność, p racy  , wolności p ro d u k c j i , -w ie m y  że kraj
ten tylko bogatym s,ę staje, który wiele po niskich cenach p ro ­
dukować może, ale n ,e ten , który  produkcją w jeden  punkt zgro­
m a d ź ,, ceny surowych produktów  do najm niejszych, a ceny p « e -

d S T a t w(DPt  SPi7 U8ÓW) d° uaJ w^ ższy ch doprowadzi. Jeżeli 
dalej tak  wysoki podatek utrzym anym  będzie a właściciele upar-

przy produkcji spirytusów  pozostaną, ziści sie i na  nich co

L f r 7  7  Pr Diej8ZyCh Wi° Skach Się Prak<y N e :  „źe dwóch 
szlachty w jednej parze butów chodzić będzie.“ Bogdajbym
był fałszywym prorokiem ! Zaradzenie jedyne tem u: niechaj 
praw o propinacji indem nizują właścicielom a podatek od wyro- 

u spirytusu niechaj przeniosą na konsum ujących, to je s t na po­
datek  od w yszynku; wówczas powrócą te błogie czasy jakich 
w yrabiający spirytus d o św ia d c z a li ,-b o  nieograniczeni ani kon­
tro lą czasu ani pracy, spokojności niezamąconej formalnościami 
b.órowemi albo technicznemi używać b ę d ą , i znowu choć m niej­
szy właściciel kurę na  objad zje w święto, i wyłącznie swoje 

u y  miec będzie; obciążenie zaś spirytusu do w yszynku podatkiem  
w ysokim , zaręczam  że pod względem moralności ludu pożadane 
rezultata przyniesie. J  K *

Z  pod Dąbrowej 3 kwietnia 1863 r.

Projekt za ło żen ia  kolonji karnych rolniczych. *)

Już od jak iegoś czasu nosiłem się z m yślą zwrócenia uwagi 
światłej publiczności a w szczególności Szanownego Tow arzystw a 
gospod. na  pojaw  w życiu tow arzyskiem , ja k i mi się od pierwszej 
chwili w stąpienia w życie naszych zreorganizow anych sądów  dał 
spostrzedz i dotąd nieustannie nasuwa. Tym  pojaw em  jest zastra­
szająca zaiste liczba więźniów m łodocianych, których nie wiem 
czyli i gdzie indziej, ale przynajm niej w w ięzieniach tutejszego 
sądu obwodowego widzieć można.

Będąc powołanym  do zajm ow ania się służbą zdrow ia w tym

. *) w r- 1856 pierwiastkowo podany, Szanowny Au-
r f  i  ć  obecnie z_-wnioskiem: aby go Komitet Towarzystwa naszego  

przedłoży! Sejmowi krajowemu. Lubo zaś, jak to w sprawozdaniu z posie­
dzenia d. 24 lutego r . b. w Nrze 5 naszego Dziennika zam ieszczonego w y­
czytać m ożna, Komitet ośw iad czył, iż zdaniem jego  właściwiej bedzie, jeśli  
Autor projekt swój któremu z posłów  do przedstawienia pow ierzy,— jednakże 
ze względu na waznosc traktowanego w nim przedmiotu zamieszczamy go  
w kolumnach pisma naszego, aby ■/. interesujący treścią jego  Czytelników na- 
szych obeznać. p  p
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zakładzie, mam też i sposobność w nikania cokolwiek głębiej 
w stosunki tych nieszczęśliwych istó t, nie tylko pod względem  
fizycznym , lecz poczęści i moralno-psychologicznym. Jak iekolw iek  - 
bądż były powody, które icb do tego opłakanego stanu doprowa 
dziły, jakim kolw iebądż sposobem na surowość praw a zasłużyli, 
zawsze atoli u w szystkich spostrzedz się daje w wychow aniu mo- 
ralnem  i umysłowem głęboka przepaść, na której dnie nurtu ją 
lekkom yślność, gnuśność, odraza od pracy*a poniekąd i nieudol­
ność do niej , z braku  wczesnej w praw y pochodząca.

D ziś, gdyśm y przyzw yczajeni nasze wnioski na liczbach i 
tabelarycznych w ykazach opierać, nie będzie podobno od rzeczy, 
jeżli obraz rzeczy, o której mówić postanow iłem , niniejszym  s ta ­
tystycznym  spisem objaśnić spróbuję. ______
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B adając podobne w ykazy celem w yprow adzenia z nich j a ­
kichś ogólników, dobrze je s t przejść je  według pojedynczych ich 
kolumn.

I  tak  więc pierw sza zaraz kolumna przestraszającym  do 
nas głosem przem aw ia, że na 80 więźniów, którzy dziś w ięzienia 
tutejszego c. k. sądu obwod. z a le g a ją , samych m łodocianych, k tó ­
rzy 20 roku życia swego nie przeszli, 14 naliczyć m ożna: T rze­
cia i czw arta kolum na przekonuje nas, że:

a) wszyscy ci zbrodniarze, z w yjątkiem  jednego, są  religii 
katolickiej

b) tutejszokrajow cy
c) płci męskiej

8 z nich należało do Bocheńskiego, a 6ciu do Tarnow skiego obwodu, 
któreto dw a obwody do tutejszego obwodowego sądu należą.

2ga kolum na w ykazuje, że z nich 2 ma la t 13, 1 la t 14,
5 la t 16, 1 la t 17, 4 la t 18, 1 la t 19, a  żaden la t skończo­
nych 20.

Z 4 te j kolum ny dowiadujem y się, ż e l i  z nich żadnej się nie 
nauczyło p rofessji, a  czterech z nich naw et zupełnie bez jak ieg o ­
kolwiek zatrudnienia zostaw ali, alboli też poganiaczam i, pastucha­
mi lub wyrobnikam i bywali.

Kolum na 5 ta  obznajm ia nas z zbrodniam i, którem i sobie na 
więzienie zasłużyli, a pomiędzy którem i kradzież głów ną stanow i 
liczbę.

W ostatniej nareszcie kolumnie widzimy że 6 z nich wcze­
śnie osierociało i bez ojca i m atki lub sobie sami zostawieni byli, 
lub u niedbałych krew nych zostawali. Zrobiwszy tym  sposobem 
przegląd powyższego w ykazu dodam  tylko jeszcze, że 3 z nich 
już  skazanych zostało: a  mianowicie jeden  na 6 la t, drugi na rok 
a trzeci na 3 m iesiące ciężkiego więzienia.

Liczby te ponoś bez wszelkiego innego kom entarza dość 
głośno mówią, że m oralność naszego ludu w fundam entalnych 
swych podstaw ach głęboko je s t w strząśn iętą , kiedy się w nim 
w tak  młodocianym  w ieku tyle na w ięzienne kary  zasługujących 
zbrodni w ylęgnąć mogło. A przecież jeszcze nie koniec na te rn : 
bo gdybyśm y się jeszcze przejść chcieli do aresztów policyjnych, 
przez które codziennie znaczna liczba niem ających żadnego za ­
trudnien ia  włóczęgów i szubpaśników przechodzi; gdybyśm y w k o ń ­
cu zajrzeli do szpitala przepełnionego chorem i, z których w szak­
że w iększa niemal część jedyn ie  dla tego tam odesłaną być mu-
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siała, ażeby gdzie na ulicy pod płotem lub na gnoju głodową 
śmiercią życia nie zakończyła; gdy jednego i drugiego z nich za­
pytamy, co go do tej ostateczności doprowadziło, i dowiemy się: 
źe w czasie do tego sposobnym pracować i  na wyżywienie swoje 
w zimie zarobić nie umiał lub niechciał — natenczas ów rak  k a­
żący zwolna ale nieuchronnie najzdrowsze soki w najgłówniejszej 
warstwie ustroju organicznego społeczeństwa, w całej swej obrzy­
dliwości i sromocie na jaw  wystąpi. Straszna to c h o ro b a ,'o  k tó­
rej nas odwieczne doświadczenie uczy, że tylko wtenczas z j a ­
kim takim skutkim zaradzić jej można, jeżeli wcześnie pierwszy 
jej zarodek, gdziekolwiek się ukaże, wprawną ręką wyciętym lub 
wypalonym zostanie,—nie da się zaś wyleczyć, gdy już jadem  swym 
inne soki organiczne skazi, i chociażby w jednem miejscu z po­
zornym dobrym skutkiem wyciętym lub wypalonym został, prę­
dzej lub później w innem się objawi i tylko tem rychlej cały or­
ganizm zniszczy.

Domy karne, więzienia, szpitale, domy przytułku i t. p. in- 
stytuta są tutaj owem poniewczesnem lekarstwem , którembyśmy 
sformowanego już i zwrzodowacialego raka z zdrowego tułowu 
organizmu społecznego wyciąć lub wypalić chcieli. Pożal się Bo­
że tej pracy! — bo temi środkami organizmu od zagłady nie oca­
limy — organizmu głęboko wpierwiastkack swoich i to wpier- 
wiastkach najżywotniejszych zarażonego.

Tu potrzeba raczej środków zapobiegających, któreby nie do- 1 
zwolily złemu się sformować, lub też któreby były w stanie, w ra ­
zie gdyby się przecie tu i owdzie skażenia organizmu społeczne­
go pojawiać zaczęły, złe zaraz w samym zarodzie wytępić, a or­
ganizm od dalszego psucia się zachować.

Byłoby podobno rzeczą zbyteczną powtarzać, co się już od 
tylu lat wciąż mówiło i pisało i wciąż jeszcze mówi i pisze, cze­
go zresztą zapewne w zasadzie nikt zaprzeczyć nie zechce, t. j.
0 potrzebie wychowania młodzieży wiejskiej w domu, w kościele
1 w szkole.

Szkoda tylko, że to wszystko co się do tego czasu o tem 
pisało i mówiło, tak mało dotąd owoców wydało. Nie mojem to 
tu zadaniem badać przyczyny tego niepowiedzeuia: zresztą my­
ślę iż te dosyć są jaw ne i odgadywania nie po trzebują, i że nam 
tylko żałować w ypada, że usunięcie tych przeszkód nie zawisło 
od dobrej woli pojedynczych, a z drugiej strony nie doprowadzi 
do celu przy ścisłem zachowaniu przyjętej pod każdym innym 
względem może bardzo chwalebnej zasady wolnego własnego po-



—  127  —

stanowienia. Zabierając się do napisania niniejszego artykułu 
miałem tylko na myśli niby uzupełnić tak pięknie i szczęśliwie 
pojęty i wyłożony wniosek szanownego współczłonka pana K a­
rola Langiego „O szkołach rolniczych, jako  zakładach dobroczynno­
ści powszechnej.11 To uzupełnienie zawiera się w następującem 
pytaniu: Czy nie dałyby się w naszym kraju  zaprowadzić tak 
zwane karne kolonie rolnicze, jakich ku wielkiej swej chlubie i 
korzyści Francja już k ilka posiada?

Jestem zanadto nieudolny, ażebym tę myśl sam z siebie 
wszechstronnie i należycie mógł wyrobić, ani też pod ręką nic 
takiego nie m am , czembym ją  mógł zasilić i opieram się tylko 
na przypomnieniach tego, com różnemi czasami tu i owdzie w pi­
smach publicznych o rzeczonych zakładach czy ta ł: nie chciejcie 
zatem panowie żądać odemnie myśli i planu wyrobionego, skoń­
czonego, i przyjmcie w miejsce tego tylko lekki zarys, jakimem so­
bie w duszy mojej skreślił.

Zamyślając o takiem dziele wypadałoby nam :
1. W ytknąć sobie cel i granicę, do których zamierzać i w k tó­

rych zatrzymać się mamy.
2. Oznaczyć tryb i środki moralne, za pomocą których ów cel 

osiągnąć mamy, — a w końcu:
4. Obmyślić środki materjalne potrzebne do utworzenia i utrzy­

mania takich zakładów.
Zanim do szczegółowego wykładu powyższych punktów przy­

stąpię, mam sobie za obowiązek poprzód się jeszcze w ogólności 
wytłómaczyć, dla czego środek poprawy zdemoralizowanej i po­
psutej młodzieży właśnie tylko wT tyckto koloniach karnych rolni­
czych , a  nie w innem jakiem  urządzeniu upatruję.

Oto ponieważ uważam, źe nierównie większa część tej mło­
dzieży do tej warstwy społeczeństwa należy, z której gospodar­
stwo wiejskie cały swój kontyngens czeladzi i wyrobników wy­
biera; że taki nieszczęśliwy po odsiedzianem więzieniu lub po 
odstawieniu go przez władzę policyjną do swojej gminy w tej 
na dal pozostawać i tam znowu albo służbą albo zarobkiem utrzy­
mywać się winien, któremu to powołaniu atoli nigdy dostatecznie 
nie odpowie, skoro wprzód do karności, pilności, pracowitości i 
uczciwości systematycznie nie zostanie przyzwyczajonym: owóż, że 
wnosić można, iż nierównie łatwiejszem do wykonauia będzie 
zadaniem, naprostować co skrzywione w właściwym sobie życia 
zakresie, aniżeli gdyby je  chciano w tym celu przenieść na obce 
pole: i tak np. z byłego pastucha zrobić szewca, albo z poga
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niacza stolarza; że więc nierównie stósowniejszem będzie, zrobić 
z zdemoralizowanego pastucha lub poganiacza dobrego kiedyś 
parobka, a później uczciwego wyrobnika, a jeżeli Bóg poszczęści 
kiedyś z czasem i porządnego gospodarza, i tym sposobem przy- 
mnożyć, a  raczej tylko zaoszczędzić krajowemu rolnictwu tyle rąk, 
których mu tak niedostaje.

Zresztą kraj wyłącznie rolniczy, jakim  jest nasz, ma nie- 
zaprzecznie pierwsze prawo do wszelkich sił produkcyjnych, ale 
też i do niego należy wszelkich używać środków dla zapewnie­
nia sobie tych sił tam , gdzie ich ubytek z zaniedbanego wycho­
wania ludu, z wzmagającej się pomiędzy nim niemoralności, 
z odrazy do pracy i z skłonności do złego pochodzi. Tym sto­
sunkom i wymaganiom jedynie w mowie będące kolonje karne 
rolnicze najlepiej odpowiedzieć mogą.

A więc:
Co do Igo. Celem kolonji karnych rolniczych ma być uzy­

skanie sposobności do sprowadzenia młodocianych zbrodniarzy, 
włóczęgów, niechętnych do pracy i żebraków na drogę moralno­
ści, obyczajności i uczciwej pracy, za pomocą przymusowego wzwy- 
czajenia ich do robót rolniczych i gospodarczych, przy równo- 
czesnem udzielaniu im nauk religijnych i moralnych, tudzież przez 
stawianie im przed oczy żywych wzorów pracowitości, obyczaj­
ności i uczciwości. A zatem takie zakłady mają się składać z je ­
dnej strony z ludzi wzorowych pod względem pracowitości, oby­
czajności i uczciwości, z drugiej z młodzieży poprawić się m ają­
cej, zebranej z więzień, aresztów policyjnych, przytrzymanej na 
włóczęgostwie i żebraninie. Na pierwszych potrzeba ludzi dojżrza- 
łych, doświadczonych i pewnych, którzyby te znarowione i po­
psute młodociane dusze w należytych karbach karności utrzy­
mywać i zwolna ku dobremu naginać umieli. Dla tego też ludzie 
ci sami do klasy pracującej należeć powinni, gdyż przykłady naj­
lepiej działają.

Do rzędu drugich policzyć należy wszelką młodzież obojej 
płci w wieku od lat 14 do 24, która albo po odbytej karze wię­
zienia za zbrodnie została wypuszczoną; albo która przez policją 
powtórnie na drobnych przestępstwach, włóczęgostwie, żebraninie 
i t. p. przytrzymaną i ukaraną była, a tern jednak poprawioną 
nie została; albo wreszcie młodzież, w której rodzice lub opieku 
jący się krewni pewne jakieś wady i złe skłonności dostrzegają, 
których za pomocą dyscypliny domowej w nich wykorzenić żadną 
miarą nie są wstanie. Przeciwnie zaś wszelkiemu zetknięciu się

1
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takiej młodzieży z m łodzieżą dobrą i n iepopsutą, czy to w domu, 
czy poza dom em , ja k  najstaranniej zapobiegać należy, gdyżby 
się prędzej lękać należało, ażeby dobra przez złą nie została po­
p su tą , aniżeli spodziewać, iżby się zła przy dobrej popraw iła. 
Kołonje karne rolnicze nie mogą zatem nic mieć wspólnego z ja - 
kiem ikolw iek szkołam i rolniczemi i powinnyby być instytucjam i 
zupełnie odrębnemi.

Co do 2go. T ryb dla tak ich  zakładów  m ający być przyję­
tym powinienby być częścią surowy, poniekąd wojskowy, częścią 
zaś religijno cywilizujący, duchowny. A zatem  ścisła, nieugięta 
karność powiunaby być głównym węgłem tej budowy —  obok któ­
rej wydoskonalenie się i biegłość w pracach rolniczych, ja k o  i 
wszelkie inne zalety, dopiero drugie, podrzędne m iejsce zabierać 
powinny.

T an ie  zakłady powinnyby zatem zostawać pod zarządem  i 
kierunkiem  ludzi specjalnych, z jednej strony przyzw yczajonych do 
karności niby wojskowej a zdrugiej um iejących nauczać i kształ­
cić dusze młodociane. Domyślicie się Panowie zapewne, dokąd tą  
w skazów ką zdążam  i nie pomylicie s ię , gdy się zatrzym acie przy 
naszych klasztorach.

W ich instytucjach możemy a  naw et powinniśm y szukać 
zespolonych owych czynników o których dopiero co wspomniałem, 
gdyż s ą ,  a  przynajm niej powinny być czynnikam i w łasnego ich 
istnienia. Tam  karność, czyli tak  zw ana regu ła , je s t przy miło­
ści braterskiej głów ną spójnią stow arzyszenia czyli zgrom adzenia, 
a  nauka i nauczanie celem i poświęceniem życia. Tam  czas i 
sposób jego  użycia są niezawisłym  sk a rb e m , którym  chociaż nie 
każdy pojedynczy, atoli zgrom adzenie ja k o  takie dowolnie roz­
rządzać może. Czyż można te w arunki jakiebyśm y w koloniach 
rolniczych posiadać chcieli, lepiej gdzie indziej znaleść zespolone? 
Jeżeli zważym y nadto, że niemało takich klasztorów w naszym 
je s t k ra ju , które tu i owdzie po w siach , w  cichych ustroniach 
lub m ałych m iasteczkach położone, bez tego mniej więcej zua- 
cznem zajm ują się gospodarstw em  ro ln em , dla którego dziś i 
liczniejszą czeladź utrzym yw ać i licznego robotnika przynajm ow ać 
m uszą— nie należyż się spodziewać, że założeniu rzeczonych ko- 
louji i z tej strony trudnos i nie staną  na drodze? Tym  sposobem 
moglibyśmy z niekoniecznie wielkiemi ofiarami, jak iebby  subwen- 
cja tym klasztorom na odzież i utrzym anie umieszczonej tam 
młodzieży w ym agała, w krótkim  czasie przynajm niej po jednej

6*
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takiej kolonji w każdym o b w o d z ie  utworzyć a może w niewiele
lat później błogim ich owocem się cieszyć.

K onkordat, który dziś hierarchii kościelnej obszerniejsze pole 
działania zakreślił, mógłby tym naszym zamiarom skutecznie 
przyjść w pomoc, a niechciejmy wątpić, że światłe głowy kieru­
jące badż prowincjami, bądź przy boku Stolicy Świętej sprawami 
naszych klasztorów, pojmując donośność zamierzonych przez nas 
instytucji, wszelkiemi siłami je  poprzeć zechcą. Niepodobna albo­
wiem wątpić, iżby i im nie mial żywo stanąć przed oczyma obraz, 
malujący im owe przeobrażenie młodzieży owrzodowaeiałej le­
nistwem, niechlujstwem, wstrętem do pracy, nurzającej się. w ka­
łuży zbrodni i występków, w ludzi schludnych, wesołych, praco­
witych, Boga i bliźniego ko ch a jący ch !-P ięk n e  to zaiste i wznio­
słe dziś dla tych pobożnych zgromadzeń zadanie, dzis, gdy zni­
knął dawniejszy cel ich istnienia, cel wytknięty im w owych cza­
sach kiedy to ludy jeszcze pod prawem pięściowem ży ly , gdy 
drogi publiczne rabusie zalegali, gdy dla chorobą złożonego w ę­
drownika publicznych szpitali nie było, gdy prześladowana nie­
winność w klasztorach schronienia szukać musiała.

Oddawszy się więc z całą ufnością nadziei, że z tej strony 
na trudności nie napotkamy, zastanówmy się jeszcze chwilkę 
nad dwiema iunemi okolicznościami, któreby nam dokonanie te ­
go zamiaru ułatwić powinny. Z tych jedną jest teraz może juz 
bliskie, lubo od dawna wyglądane zawiązanie się obwodo­
wych iiiji towarzystwa gospodarskiego, jakie się w niższej - u 
strji formować zaczynają, a nam już od r. 1849 przyrzeczonem, 
zostały;— a drugą równie ważną: iż spodziewać się można, ze i 
Wysoki Bzad do urzeczywistnienia tego zamysłu przyczynić się 
zechce, gdyż to się zgadza z jego pojmowaniem celu karania, tak, 
że sam już podobne zamiary objaw ił.-U tw orzenie i istnienie fili­
alnych towarzystw obwodowych mogłoby utworzenie i is menie 
kolonji karnych rolniczych wielee ułatwić, tak przez przyczynie­
nie się do uzbierania funduszów, jako  też przez udzia w dozoro­
w aniu, a wreszcie przez zajmowanie się członków towarzystwa 
umieszczaniem i użyciem stósownem ty ch , których, po uznaniu 
ich dostatecznej poprawy w kolonji karnej, za kwalifikujących się 
do wypuszczenia z niej poczytać będzie można.

Co do udziału Rządu w rzeczonej instytucji, powimenby ten 
być pożądanym, cechując ją  tern samem jako instytucją publiczną 
k ra jow ą 'i ułatwiając ściślejsze wykonywanie praw i ustaw w za­
kładach tego rodzaju potrzebnych. Znosząc się albowiem z doty-
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czącemi są d a m i, m ógłby zarząd kolonji nie tylko najpew niejsze 
zawsze objaśnienia co do stanu i usposobienia każdego przez w ła­
dzę do kolonji odesłanego odbierać, lecz i w danych ra z a c h , 
gdyby karność dom owa do popraw ienia którego z nich nie w y­
starczała, skuteczniejszej pomocy W ładzy wprost zażądać. Tym  
sposobem możnaby ustanowić K om issją, sk ładać się m ającą z za­
rządcy kolonji k a rn e j, z delegowanego członka tow arzystw a gosp. 
obwodowego i z delegowanego z ram ienia Rządu urzędnika, bądź 
politycznego, bądź sądowego, którejby główny zarząd kolonji 
w rzeczach ekonomicznych i dyscyplinarnych mógt być poruczo- 
nym. Niechcę tu się zapuszczać w dalszy szczegółowy zarys spo­
sobu urządzenia i prow adzenia takich zakładów , gdyżby to była 
w każdym  razie przedw czesna p raca , do której w yrobienia z r e ­
sztą tu i owdzie oglądnąćby się za m aterjałaiui potrzeba— i prze­
chodzę dlatego zaraz do

3go i ostatniego punktu mego założenia, t. j: ja k ie  możnaby 
obmyślić środki m aterjalne ku utworzeniu i stałem u utrzym aniu 
rzeczonych zak ładów ? Zważywszy, że istnienie kolonji karnych 
rolniczych może i powinnoby być jed n ą  z najw ażniejszych i 
w skutkach swoich najzbaw ienniejszych instytucji k ra ju , jak iem i 
są np. publiczne szpitale, domy ochrony i p rzy tu łku , dom y obłą­
kanych , więzienia i t. p., które to w szystkie instytucje m ają  p ra ­
wo do grosza publicznego, równie jak  i do opieki publicznej, 
sąd zę , że i utworzenie i utrzym yw anie ich za pomocą publicznych 
krajow ych funduszów uskutecznionem i być powinny, i nic godzi 
się wątpić, iżby W ysoki Rzą w pieczołowitości swej o wszystko 
co do prawdziwego dobra k ra ju  zmierza, i tu swej pomocnej 
ręk i podać nie chciał.

Główną zatem  podstaw ą bytu tych zakładów  i zabezpiecza­
ją c ą  je  na wszelkie w y p ad k i, powinieuby być stały  na to w y­
znaczyć się m ający fundusz z skarbu publicznego; nie bez tego 
jed n ak , ażeby się tem u funduszowi środkam i z innych źródeł p ły­
nącemu w pomoc iść nie dało. I tak  np. m ożnaby gm inom , do 
których umieszczeni w kolonjach młodzi zbrodniarze lub włóczę­
gi należą, nałożyć obow iązek, ażeby w pewnej ja k ie jś  części do 
utrzym yw ania ich kontrybuow ały, — coby nie tylko całkiem  slu- 
sznem było, lecz nadto jeszcze i tę korzyść za sobą pociągnąć 
mogło, iżby natenczas przełożeni i starsi gmin nad  tem czuw ali, 
ażeby się w ich łonie tak ie  indyw idua nie zjawiały, przezcoby też 
na  dobre i moralne zachow anie i prow adzenie się swej gminnej 
młodzieży wogólności ustawicznie baczne oko mieć musieli. Czyn-
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ny udział gmin w ponoszeniu kosztów utrzym ania kolonji karnych 
zdaw ałby się być tein niezbędniejszym , iż byłby on zarazem  w iel­
ką  dźw ignią do pow strzym yw ania młodzieży w iejskiej od zbrodni 
i w łóczęgostw a, a  zatem  poniekąd środkiem  pośrednim  do osią- 
gnienia celu, t. j .  środkiem  prew encyjnym  przeciw ko złem u, k tó ­
remu przez zakładanie kolonji karnych już  po jego  dokonaniu 
zaradzić pragniem y. N a skuteczność tego środka tern pewniej 
liczyć możemy zważywszy, iż chłop nasz nic przykrzejszego d la  
siebie nie zna , ja k  płacenie repartycji za członków gminy w za ­
kładach publicznych u trzym yw anych , i żc zatem  spodziewać się 
m ożna, iż każdy pojedynczy z nich staran ia  dołoży, ażeby jego 
gm ina w tę konieczność nie popadła.

Nie będę tu zresztą innych ubocznych źródeł wyszukiwać, 
gdyż te z czasem , niechby tylko już raz tak ie  zakłady w życie 
weszły, może sam e z siebie p łynąc poczną , albo je  też wpra- 
w niejsze oczy naszych adm inistratorów  łatw iej o dk ry ją  i w skażą. 
Kończę wynurzeniem nadziei, że Panow ie podzielając moje prze­
konanie o zbawienności podanego przezem nie pom ysłu, poprze­
cie go W aszym głosem a  Prześw ietny Komitet przedłoży go wraz 
z swemi światłem i uwagami nad nim, gdzie należy.

Dr. Józef Starkel 
lekarz miejski i sądowy, Człon. Towarzystwa.

G łos p. W aw rzyńca Firyanka
miany ua posiedz -niu Towarzystwa leśnego Galicyi zachodniej w Krakowie 

d. 29 grudnia 1862 roku.

(Dokończenie.)

Przejdźm y górną krainę naszego Podhala i niższą kiainę 
R eg li, i zwróćmy oko nasze na te pustynie nagie, ledwie g dzie­
niegdzie skorupą mchu pokrytych upłazów, a zapytanie: czemu ta 
k ra ina  bezkorzystnic odłogiem leży?  pojaw i nam  się w całym 
ogrom ie gorzkich następstw  d la  przyszłości. N iegdyś istniał na 
nich las i był dla trzody przybytkiem . Las zniszczono, a  trzoda 
b łąk a  się po nagiej płonnej ziemi. Deszcze i ulewy spłókują resztę 
tej ziemi i odkryw ają grube żebra skał, z k tórych ziemia uro­
dzajna dopiero z wiekiem się tworzy, jeżeli je j wcześniej ulewy 
w doły nie spłóczą.



—  133  —

Nie lepiej dzieje się i w górach Bieskidu. Tam  bowiem w i­
dzimy po upłazach przypruszonych cienką w arstw ą nieurodzajnej 
z iem i, gdzieniegdzie rozstrzelone grupy młodych zapustów d rze­
wnych. W idzimy jed n ak  niestety! iż ledwo zapust ten ziemię przy 
cienić z d o ła , a  j u t  się staje ofiarą siekiery i ognia , otrzym ując 
nazw ę ła z u , t. j. w ypalen iska, by popiołem drzew  spalonych oży­
wić na czas krótki nędzny plon górskiego ow sa, i przybrać po 
w ykarczow aniu nazw ę toyrobiska , aby na nowo świadczyć czas 
długi o nieoględności i nędzy górskiego lu d u !

Czy kto i kiedy zw racał uw agę publicz nic na ten przedmiot,
0 tem niewiem. Z przytoczonych tu kilku słów naszego pierw sze­
go Rocznika widać, w jak iej perspektyw ie ostatuiem i czasy znawcy 
ten przedm iot rozpoznawać i pojmować zaczęli, i co było powodem 
do utworzenia Tow arzystw a leśnego. Przy rozw iązaniu bowiem kwestyi 
odnoszącej się do treści: „Co nam  najbardziej dolega?" zwracano 
przedew szystkiem  uw agę:

1) N a skore zniesienie i uporządkow anie służebnictw leśnych, 
jak o  nie tylko rów noupraw nieniu, ale naw et wolnemu zarządowi 
swojej w łasności zagrażających.

2) Na potrzebę odpowiedniego leśnego praw a policyjnego i
karnego.

3) Na zaprow adzenie szkól le śn y ch , w celu w ykształcenia 
krajow ców  na gospodarzy leśnych i straży leśnej; zaprow adzenie 
stosownych szkółek gm innych i w pajanie w młodzież przekona­
n ia  o potrzebie szanow ania lasów.

Co do punktu pierwszego i drugiego powyższych uwag, jest 
w iadom cm , jakośm y otrzymali tyczące się tego przedm iotu p rze­
pisy i praw a.

P unkt trz e c i, tyczący się założenia szkoły leśnej , stoi dziś 
jeszcze na porządku dziennym , bez dalszego zastanow ienia się 
nad nim.

Tę kw estją  stanowczo rozw iązać, powinno b y ło  być naszem 
pierwszem  zad an iem ; —jak o ż  we w szystkich innych k ra jach  są ­
siednich, gdzie pow stały T ow arzystw a leśne, ich pierwszem z a d a ­
niem było: pom yśleć o utworzeniu szkoły leśnej w własnym  kraju,
1 zam iar ten do skutku doprowadzić.

Tow arzystw o nasze napom knęło na wstępie i później raz 
jeszcze przy spraw ozdauiu względem  zaprow adzenia organów le- 
śno-policyjnych 1856r .o  szkole leśnej; następnie przeszło, pom inąw ­
szy tę kw estją , do innego dziennego porządku, i zakończyło swo- 
j ę  m issją Zgrom adzeniem  w K rakow ie 1859 r,
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Od owej chw ili, aż blisko po dziś dzień, nie dało znaku ży­
cia swego.

Powody trw ania tej ciszy niewiadome.
Z okólników wiadomo tylko, że na ostatniem  Zgrom adzeniu 

m iała być wniesiona propozycja ze strony Tow arzystw a rolni­
czego krakow skiego, abyśm y się do tegoż przyłączyli. W iększo­
ścią głosów stanęło podobno na tem : aby Tow arzystw o leśne na- 
tych samych podstaw ach co dotąd i dalej istniało.

Podstaw y na których Tow arzystw o w owej chwili stało, zo­
stały  i dziś nienaruszone. W idzimy je d n a k , że chociaż podstaw y 
te zostały nienaruszone, budowa niedokończona widocznie walić 
się poczyna.

Budowie nasze j, przyznajm y sam i, n ik t nic przeszkadzał; 
do dalszego działania mieliśmy ręce wolne: a  przecież te ręce 
mimowolnie opadły, i sparaliżow anie sił naszych stało się za ­
gadką.

Obumarcie Tow arzystw a naszego je s t faktem  dokonanym .
W takim  razie pozostają nam  tylko dwie drogi: albo połą­

czyć się z Tow arzystw em  rolniczem krakow skiem  i z niem wspól­
nie działać, by krok postąpić dale j w powołaniu i zadaniu naszem ,—  
albo zakończyć naszę m issją , przyznając się do winy, żeśmy 
tego nie dokonali, czegośmy się podjęli, bo nam sił zabrakło.

Czy się do Tow arzystw a rolniczego przyłączym y, czy się o 
w łasnej sile pod jakim kolw iekhądż tytułem podżwigniem y, po ­
łóżmy w każdym  razie na porządku dziennym  kw cstją  względem 
założenia szkółki leśnej w G alicji, m ianowicie szkółki niższej, 
dopóki się do założenia szkółki wyższej lepsza pora n ie  nadarzy.

To niech przedew szystkiem  innem będzie zadaniem  naszem, 
i to starajm y się nasam przód rozwiązać. Bo że każden  z nas tu 
obecny za dalszem  istnieniem  T ow arzystw a i za utrwaleniem te ­
goż głosować gotów, nie podpada żadnej w ątpliw ości, a kraj 
oczekuje od nas dotrzym ania obietnicy, gotów także nieść na żą ­
danie potrzebne ofiary ku dalszem u istnieniu Tow arzystw a.

Powszechna wystawa rolnicza w  Hamburgu .

Pod przewodnictwem Komitetu na którego czele stoi c. k. Jene- 
ralny Konsul austryjacki baron M erck, pod gwarancją 56 najznako­
mitszych domów handlowych hamburskich , odbędzie się ta wystawa od 
14 do 20 lipca r. b.
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M inisterstw o handlu  i gospodarstw a narodow ego p rzesy ła jąc  o tem  
zaw iadom ienie naszem u tow arzystw u , pisze co następuje:

„Poniew aż K om ite t, n a  którego czele stoi Jenera lny  K onsul au- 
stry jack i baron  M erck , d a je  rękojm ią rzetelnego p rzedsięb io rstw a; p o ­
niew aż H am burg z pow odu sw ego położenia je s t  dla takiej w ystaw y 
nad er stosow nym  pu n k tem , a  zarazem  przedstaw ia  sposobność do z a ­
w iązania korzystnych stosunków , m ianow icie co do produktów  hodowli 
b y d ła , gdyż tam  ciągle w ielkie m assy b y d ła  rzeźnego i produktów  
gospodarstw a stajennego na  wywóz za m orze zakupu ją  s ię  i w y p ia - 
w ia ją ; obok tego także  na  zam ierzonej w ystaw ie najnow sze m achiny 
z ang ie lsk ich , am erykańsk ich , niem ieckich i innycli fabryk w ruchu 
p rzedstaw iane  b ę d ą ; gdy  w  końcu oznaczone program em  znaczne n a ­
grody  wynoszące* razem  przeszło  2 3 ,0 0 0  talarów  i n ieogran iczoną liczbę 
m edali pow innyby do w spółubiegania się zachęcać,;—  przeto  c .k . Mi­
n isterstw o hand lu  i gospodarstw a narodow ego uw aża za stosow ne zw ró­
cić uw agę odnośnych producentów , m ianowicie zaś tow arzystw  lo ln i- 
czych m onarcliji, na  znaczenie w mowie będącej w ystaw y, i wezwać 
je , aby w obrębie ich działalności znajdu jących  się gospodarzy i fa­
brykantów  m achin zachęciły  do odpow iedniego w niej udziału.

P rzesy ła jąc  tym  celem szczegółow y p rogram  te j w ystaw y , M ini­
sterstw o udziela zarazem  w iadom ości odnoszące się do u łatw ień  w p rze ­
wozie tam  i napow rót przedm iotów  na  n ią  p rzeznaczonych , a  m iano­

w ic ie , iż
1) C. k . M inisterstw o skarbu  zezwoliło n a  uw olnienie od cła po ­

w racających  z w ystaw y przedm iotów , jeże li te  p rzy  w ysyłce ich do 
H am burga do zw rotu c ła  zam eldow ane by ły  (dem  L osungs-V erfahren 
un terzogen w urden), w zględenf czego ju ż  k ra jow e dyrekcje  finansowe stó-

sowne otrzym ały  zaw iadom ienie. ,
2) Itady  zaw iadow cze kolei żelaznych a u s try jac k ich : południow ej, 

północnej ces. F e rd y n a n d a , zach o d n ie j, w schodniej rz ą d o w e j, galicyj 
sk iej K aro la-L udw ika i południow o-północnej niem ieckiej kolei łą cz n i­
kowej (stld-nord deutsche V erbindungsbahn) oznajm iły gotow ość tra n s ­
portow ania przedm iotów  na  w ystaw ę liam burską  przeznaczonych i j a ­
ko tak ie  dołączonem i do frachtbriefów  pośw iadczeniam i w łaściw ych to ­
w arzystw  ro ln iczy ch , niem niej ja k  przez K om itet ham bursk i w  skutku 
zam eldow ania w ydanem i św iadectw am i p rzy jęc ia  w yleg itym ow anych , 
za zn iżoną opłatę 1 k r. w. a. za  cen tnar i milę , w łącznie ze w szyst- 
kiem i ju ż  ubocznem i należy to śc iam i, ta k  do H am burga ja k  i napow ró t. 
N ależytość za zw ierzęta liczona będzie po cenie pow yższej także  we­
d ług w ag i, a  nie ja k  zw ykle od sztuk i. K oleje te  w szelako m e przyj-
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mują żadnej odpowiedzialności za uszkodzenie przedmiotów lub w ysko­
czenie zwierząt.

Ministerstwo handlu liczy na usiłowanie towarzystwa, iż produkcja 
krajowa odpowiednio na wystawie będzie reprezentow aną; uznaniu je ­
go pozostawia staranie, aby ludzie towarzyszący zwierzętom ubrani 
byli w strój narodowy; żąda w końcu aby utrzymywać dokładne spisy 
przedmiotów z obrębu towarzystwa na wystawę przeznaczonych, i prze 
siać takowe Ministerstwu zaraz po upływie ostatecznego terminu do 
meldowania się naznaczonego, jako  też na 10 dni przed otworzeniem 
wystawy. “

W dalszym ciągu otrzymało towarzystwo dwa jeszcze zawiado­
mienia odnoszące się do tego samego przedm iotu, a  mianowicie:

1) Iż kolej żelazna galicyjska transportować będzie po cenie zn i­
żonej nie więcej ja k  4 sztuki każdego rodzaju zwierząt tegoż samego 
właściciela. (Z czego w ynika, iż w danym razie za przewyżkę sztuk 
pobierać będzie zwykłą opłatę.)

2) Iż życzeniem je s t zarządów kolei żelaznych aby poświadcze­
nia wydawane przez towarzystwa rolnicze, jako przesyłające się przed­
mioty są rzeczywiście na wystawę przeznaczone, miały jednostajną for­
mę : tym celem przeto udzielony został towarzystwu naszemu formu­
larz świadectw w mowie będących, który na żądanie interesowanych 
udzielony im będzie, skoro zawiadomią jak ie przedmioty wysłać na 
wystawę zamyślają.

3) Przypom ina Ministerstwo iż właściciele bydła dołączyć winni 
świadectwo jego zdrow ia; 'przyczem nadm ienia, iż obawa z powodu 
panującej jeszcze w niektórych krajach austryjackicli zarazy bydlęcej 
nie powinna wcale wstrzymywać właścicieli od tymczasowego zamel­
dowania się i innych przygotowań do wystawy, tem bardziej, gdy we­
dle urzędowych wykazów w wielu prowincjach austryjackicli zaraza 
już ustała, w innych zmniejsza się, a je s t nadzieja, iż do czasu 
otwarcia wystawy zupełnie w Austryi zniknie. VV najgorszym nawet 
razie przedstawia się inożebność, iż przepuszczenie przez granicę bydła 
austryjackiego z okolic niedotkniętych zarazą, z zachowaniem pewnych 
środków ostrożności dozwolonem zostanie.

Co sie tyczy samych warunków wystawy, podajemy ważniejsze 
wyjątki z nadesłanego przez Komitet tejże programu.

Nagrody między innemi są następujące: (Podajemy te głównie o 
które właściciele galicyjscy ubiegać się m o g ą).
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I. G o s p o d a r s k ie  z w ie r z ę ta .
A. Konie.

Ogiery pełnej krw i, zdolne do poprawy hodowli koni szla­
chetnych do rozmaitego użytku. 1 sza nagroda 400 tal. pr. 2ga lOOtal.

Ogiery rasy wschodniej, lsza nagr. 200 tal. 2ga 100 tal.

Konie wierzchowe, do polowania i  wojskowe urodzone na
kontynencie:

Ogiery, lsza  nagroda 200 tal. 2ga 100 tal.
Klacze ze źrebiętami lub źrebne. lsza nagr. 100 tal. 2ga 50 tal.
Klacze 3 do 5 letnie nieżrebne lsza nagr. 100 tal. 2ga 50 tal.
Klaczki źrebięta więcej niż rok a mniej od 3 lat mające, lsza 

nagr. 50 tal. 2ga 25 tal.
Konie zaprzęine na kontynencie urodzone:

Ogiery, lsza nagr. 100 tal. 2ga 50 tal.
Klacze ze źrebiętami lub źrebne. lsza nagr. 100 tal, 2ga 50 tal.
Klacze 3-5 letnie nieżrebne. lsza nagr. 100 tal. 2ga 50 tal.

Konie do użytku gospodarskiego:
Ogiery Suffolk, Klacze Suffolk, Ogiery innych angielskich lub 

szko. kich ras, takież klacze, ogiery ras francuzkicli, takież klacze.
Z a wszystkie powyższe konie lsza nagroda 100 tal. 2ga 50 tal.

Wałachy 3-5 letnie na kontyn. urodzone, lsza  80 tal. 2ga 40 tal.
Ogierki więcej niż rok a mniej od 3 lat mające na kontynencie 

urodzone, lsza 50 tal. 2ga 25 tal.
Wałachy takież, lsza 50 tal. 2ga 25 tal.
Para koni do użytku gospodarskiego, bez względu na płeć i ra­

sę. lsza nagr. 80 tal. 2ga 40 tal. 3cia 30 tal.

Konie powozowe, param i:
Para koni powozowych jednakowej maści, z jednakowemi odmia­

nami i jednakowej płci, nie młodsze od 5 a  nie starsze nad 6 lat,
nie mniejsze od 5 stóp 5 cali pruskich, dobrze ujeżdżone, lsza na­
groda 300 tal. 2ga 200 tal.

1S. Bydło.
W szystkie rasy żuławskie  (Marsch-Schlage.)

Buhaje, 2 równej wys. premie, lsza nagr. 100 tal. 2a 50 tal. 3a — 
Krowy doj lub cielne, 3. rów prem, l a  „ 75 tal. „ 50 tal. „ 25 tal.
Jałów ki, 3 jednakowe premie, l a  „ 50 tal. „ 30 tal. „ 20 tal.

Oldenburgskie, Holenderskie, Szw aj carskie czerwone isrokate (Sim- 
mentalskie, Freiburgskie i t. d.), Szw ajcarskie brunatne (Szwyckiei t.d.),
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Altauerskie. Każdy z powyższych 5ciu działów stanowi osobną klasę, 
na którą przeznaczone jest po jednej premii, a mianowicie:

Za buhaje . . .  l a  nagr. po 100 tal. 2ga 50 tal. 3ia —
„ krowy dojne lub cielne „ 75 „ „ 50 „ „ 25 tal.
„ jałówki . . .  „ „ 50 „ „ 30 „ „ 20 „
Idą dalej następujące klasy: Jutlandzkie, Breitenburgśkie, Voigt- 

landzkie, Egierskie, Frankońskie, Shorthorn  (Durham), Airshire. 
Inne Angielskie, Francuskie, a wreszcie

W szystkie inne do powyższych kategorji nienależące rasy: 
Buhaje, 2 jednakowe premia la  nagr. 75 tal. 2a 50 tal. 3a —
Krowy dojne lub cielne . . . .  ,  75 ,  ,  50 ,  ,  25 tal.
J a łó w k i ..........................................  „ 40 „ „ 3 0  „ „ 25 „

Mieszańce z krzyżowania różnych ras.
Buhaje, 2 jednakowe premie, l a  nagr 75 tal. 2a 50 tal. 3a — 
Krowy dojne lub cielne . . .  „ 75 „ „ 50 „ „ 25 tal.
Jałówki..........................................  „ 70 „ „ 30 „ „ 25 tal.
Para wołów pociąg1, bez wzgl. na rasę 100  „ „ 50 „ „ — „

C. Owce.
M e r y n o s y .

(Mają być przedstawione z wełną m. w. całoroczną i z podaniem 
daty ostatniej strzyży.)
a) R asy hodoioane z przeważnym względem, na cienką  „szlachetną wełnę. 

Barany, 2 jednakowej wysok. premie, l a  nagr. 50 tal. 2ga 25 tal.
Owce (w partjach po 3 sztuki) „ „ 50 „ „ 25 „

b) R asy hodowane z przeważnym względem na obfitość wełny
tak samo jak  powyższe.

c) R asy hodoioane z  przeważnym  względem na budowę ciała i
łatwość wyżywienia

tak samo jak poprzednie.
Southdowns urodzone na kontynencie, inne krótkowełniste ra­

sy, Leicester urodzone na kontynencie, inne rasy angielskie, jak 
Cotswolds, Lincoln  i t, d.,

wszystkie po jednej premji, lsza nagr. 50 tal. 2ga 25 tal.
Rasy długowełniste kontynentalne.
Barany, dwie jednakiej wysokok. prem., lsza nagr. 25 tal. 2ga 15 tal. 
Owce (w partjach po 3 sztuki) „ „ „ 25 „ „ 15 „
Owce stepowe (Heideschafe).

Barany . . . .  ..........................l sza nagr. 20 tal. 2ga 10 tal.
Owce (po 3 sz tu k i) ........................ „ 20 „ „ 10 „
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Wszystkie rasy nieobjęte powyższemi kategorjami.
Barany (2 premie jednakowe) lsza nagr. 25 tal. 2ga 15 tal.
Owce (w partjach po 3 sztuki) „ 25 „ „ 15 „

Mięszańce z krzyżowania, tak samo jak  poprzedzające.

1). Świnie.
Duże rasy  K n u r y ......................................lsza nagr. 50 tal. 2ga 25 tal.

S a m u r y ...................................... » 50 „ „ 25 „
Młode świnie nie spelna roku, bez
względu na p łe ć ...........................  „ 30 „ „ 20 „

R asy średniej wielkości, Berkshire, małe białe i  pstre patunki, 
małe czarne gatiinki, gatunki innego rodzaju, wszystkie tak samo 
jak  poprzedzające.

SI. Drób.
Za drób wszelkiego rodzaju wyznaczonych jest 10 jednakowych 

premji, to jest 10 nagród Ich po 10 tal. i 10 drugich po 5 tal.
(Kategorje ustanowione zostaną przez Sędziów wystawy wedle 

nadesłanych zameldowań.)

II. N arzędzia i m achiny  rolnicze.
A. Za najlepsze p łu g i parowe lsza  nagi-. 700 tal., 2ga 300 tal. 

(będą z niemi odbyte próby w okolicy Hamburga.)
B. N arzędzia i  Machiny gospodarskie wszelkiego rodzaju  bę­

dą przyjęte. O ile dozwoli miejsce, nastręczy się sposobność okazania 
ich w ruchu. Wedle orzeczenia sędziów udzielone zostaną wystawcom 
nagrody w medalach.

III. W y ro b y  i płody gospodarskie 
w szelkiego rodzaju.

Za odznaczające się przedmioty udzielone zostaną medale.

Ogólne przepisy  dla w szystk ich  w ystaw ców  zwierząt, machin, » 
narzędzi i p ło d ó w  rolnych.

1. Formularzy potrzebnych do zameldowania przedmiotów na wy­
stawę dostarczy bezpłatnie za zgłoszeniem się Sekretarz Komitetu 
D r. Gerhard Hachmann w Hamburgu.

2. Wystawca powinien odpowiedzieć najdokładniej i najrzetelniej 
na wszystkie pytania postawione w formularzach i odesłać takowe temuż 
sekretarzowi przed I maja. Późniejsze meldunki nie będą uwzględniane *).

*) W edle doniesienia św ieżo podanego w „ K a u f m a n n s h a l l e "  dla 
przedmiotów pochodzących z Austryi termin tep przedłużony został do d.
20 maja.
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3. Na podstawie podań na arkuszach meldunkowych przed wy­
stawą zamieszczonych, wyda sekretarz dla niego świadectwo przyjęcia 
(Zulassungs-Certificat), przed którego odesłaniem uiszczoną być winna 
opłata następująca:
'  2 talary pruskie za  każdego konia lub bydlę,

1 „ za każdego barana , za każdą partją  z 3 owiec
złożoną i za każdą świnię.

Należytość za machiny poszczególniona je s t niżej.
Tylko za okazaniem tego św iadectw a, jako jedynego dowodu 

upoważniającego do wystawy, przyjmowane będą na nią przedmioty.
4. Zameldowane zwierzęta muszą stanąć w Hamburgu najpóźniej 

12 lipca; machiny zaś, narzędzia i produkta między 20 czerwca i 
8 lipca.

5. P rzed zamknięciem wystawy 20 lipca o 6 godzinie wieczór 
nic nie może być z wystawy odebrane.

6. Za zwierzęta i inne przedmioty zameldowane a niewystawione 
przypada uiszczona za certyfikat należytość.

7. Każde zwierzę i każdy inny przedmiot otrzyma z komitetu 
przed wpuszczeniem na plac wystawy numer odpowiadający numerowi 
sporządzonego katalogu, który przez cały przeciąg wystawy musi być 
widocznie przyczepiony.

8. W szyscy wystawcy i ich ludzie muszą się poddać bezw arun­
kowo rozporządzeniom Komitetu lub jego umocowanych.

9. Komitet nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności za uszkodze­
nie lub utratę przyprowadzonych na W ystawę zw ierząt, machin, n a ­
rzędzi i produktów. Ktoby sobie tego życzył, ubezpieczenie od ognia 
uskutecznione zostanie przez Komitet na koszt wystawcy.]

S zczeg ó ło w e  przepisy dla w ystaw ców  zwierząt gospodarczych.

1. Żadne ze zwierząt przeznaczonych na wystawę nic może być 
dotknięte zaraźliwą chorobą. Komitet zastrzega sobie prawo rewizji i 
wydania rozporządzeń ku ochronie od chorób zaraźliwych, które ściśle 
wykonane być winny.

2. W szystkie zwierzęta muszą być przez cały przeciąg wystawy 
od 8 rano do 6 wieczór na miejscu przez Komitet wyznaczonem do 
ogladania publiczności wystawione, a bez pisemnego upoważnienia K o­
mitetu nie wolno ich ruszać z miejsca ani wyprowadzać z placu.

3. Te rodzaje zwierząt u których chód ma być egzaminowany, 
muszą mieć przy sobie ludzi, którzyby je  każdej chwili na pokaz p rze­

prowadzać mogli.
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4. Przybywające zwierzęta przyjmowane i umieszczane będą przez 
wyznaczoną do tego komissją. Potrzebne siano i słoma dostarczone 
będą na placu wystawy bezpłatnie. Za postajenne, siano i słomę poza 
placem wystawy liczone będą wystawcom następujące ceny:

a) Za ogiery (w klatkach) od sztuki za 24 godzin 1 tal. prs.
b) za wszelkie inne konie „ „ /a » n
c) za bydło rogate . . . .  „ ,, Vs » »
(?) za owce i świnie . . .  „ » Yb n »

Wszelkiej karm y za tan ią cenę dostanie.

S z c z e g ó ł o w e  przepisy  dla w y s ta w c ó w  machin, narzędzi i 
produktów gospodarskich.

1. Takie tylko machiny, narzędzia i t. d. będą na wystawę 
przyjęte, które bezpośrednio lub pośrednio do celów rolniczych sluźą.

2. Arkusz meldunkowy, który do I maja *) winien być nadesłany 
Sekretarzowi, zaw iera rubrykę ile miejsca przedmiot na wystawę prze­

znaczony potrzebuje.
Za przestrzeń pod dachem pobieraną będzie zap ła ta , przy 10 

stopach długości w głąb (Tiefe), za stopę bieżącą frontu 3/t  tal. Nie- 
pokryta przestrzeń liczona będzie za stopę bieżącą frontu 1/ 3 tal.

Należytości powyższe uiszczone być winny przed odesłaniem cer­
tyfikatu przyjęcia wystawionego przez Sekretarza, i przepadają w razie 
jeżeli przedmioty zameldowane wcale albo niewczas będą dostawione.

3. N a arkuszu meldunkowym winna być zamieszczoną najtańsza 
cena sprzedaży każdego przedm iotu, a odnośnie do machin i naizędzi 
w całkowitym komplecie do wykonywania właściwej czynności.

4. Na formularzu meldunkowym żądane opisanie ma być o ile 
można krótkie, aby mogło być zamieszczone w katalogu wystawy.

5. W szystkie machiny i t.d. winny być przesłane do Komissji 
wskazanej w certyfikacie przez Sekretarza wydanym.

6. W szystkie machiny i t. d. muszą być ustawione w zupełnym 
porządku i z wyschniętem dobrze pomalowaniem najpóźniej 8 lipca o 
5 wieczór, na miejscach przez Komitet wyznaczonych.

7. W szystkie machiny i t. d. m ają być przez Wystawców wypa­
kowane i ustawione wedle numerów bieżących, które im będą udzie­
lone. 0  ile można, rozmaite przedmioty tegoż samego W ystaw cy po­
winny być obok siebie razem umieszczone. N a żądanie dostarczeni 
być mogą do pomocy technicy za stałą zapłatę 3 talary, a robotnicy 
1 ta lar dziennie.

*) Z Austryi, jak  już wyżej nadmieniliśmy, do 20 maja.
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8. Opału i światła używać można na placu ̂  wystawy tylko za 
szczegółowem upoważnieniem Komitetu.

9. Nie wolno żadnemu W ystawcy wprawiać w ruch machin pa­
rowych bez wyraźnego na to pozwolenia właściwej Komissji. Pozw o­
lenie to wtenczas dopiero będzie udzielone, skoro ją  ustanowiony do 
tego technik wyegzaminuje, i pokaże s ię , i i  machina przy ciśnieniu 
aż do 45 funt. na cal kwadratowy zupełnie bezpiecznie działać może, 
a  zarazem opatrzona jest dokładnemi przyrządam i wskazującemi ci­
śnienie pary  i stan wody w kotłach. Żaden wystawca nie może używać 
do swoich własnych celów machiny z wyższem ciśnieniem ja k  45 fnt.
na cal kwadratowy, a żadna machina nie może pracować z wyższem
ciśnieniem pary  nad to do jakiego została zbudowaną.

Stosowny opał dostarczony będzie przez Komissją po cenach za-
kupna, i takiego tylko używać wolno

10. W ystawione machiny parowe, o ile nastąpi w tej mierze po­
rozumienie z ich właścicielami, zaopatrzone będą przez Komitet w po ­
trzebne węgle i użyte zostaną do poruszania innych machin bez­
płatnie.

11. Żadna machina zaopatrzona do poruszania siłą pary nie 
może być w ruch w prawioną bez pisemnego na to pozwolenia doty­
czącej Komissji.

N iek tó re  p o s ta n o w ie n ia  w z g lę d e m  u dz ie lan ia  nag ró d .

1. Nagrody udzielane będą tylko za rzeczywiście w swoim ro ­
dzaju celujące zwierzęta i t. d. Jeżeliby takich nie było, natenczas 
nagrody dla tej kłassy przeznaczone nie będą udzielone.

2. Jeżeli wedle uznania sędziów wynagrodzenie z powodu zu ­
pełnej jednakowości zalet różnych zwierząt i t. d. niepodobnem się 
okaże, natedy rozstrzygnięcie w tej mierze dopełnione zostanie przez 
właściwy Podkomitet.

3. Komitet może odmówić wypłacenia nagrody, któraby na pod­
stawie fałszywych podań W ystawcy przyznaną mu została.

Gdyby zachodziła kw estja, czy W ystawca właściwie przedmiot 
swój (zwierzę i t. d.) sklassyfikował, natenczas sędziowie winni ewen 
tualnie rozstrzygnięcia w tej mierze od właściwego Podkomitetu za­

żądać.
4. Sędziowie otrzym ują polecenie ustanowienia dla każdej klassy 

zwierząt jednego numeru rezerwowego, któryby według ich mniemania 
zasługiwał na nagrodę, gdyby przyznana nagroda w myśl §. ■> zosta­
ła  zatrzymaną.
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5. O dnośnie do k lass d la  ogierów , klaczy i ź reb ią t, sędziow ie 
o trzym ują , polecenie, oprócz sym etrji szczególniej ruchy’ (T h a tig k e it) i 
siłę uw zględniać.

6. Sędziow ie p rzed  opuszczeniem  placu w ystaw y w inni orzeczenie 
swe podpisać, i z oznaczeniem  num erów  k tó rym  przyznali nag rody  
K om itetow i doręczyć.

ROZMAITOŚCI.

Xawery Vogtle dzierżawca folwarku w Hófen nad Bodensee 
zbudował m ł o c a r n i ę  z podwójnemi stożkowemi (konicznemi) 
walcami. Zaprzężona parą koni, przy pomocy trzech osób wymła- 
ca ta machina w kwadrans 25 do 30 snopów zupełnie czysto. Po 
próbie wykonanej w obecności doświadczonych gospodarzy, wielu  
z nich, a nawet ci którzy już oddawna posiadali m łocarnię, na­
tychmiast sobie walce takie zamówili.

W ia d o m o ś c i  gosp odarsk ie  i handlowe.

Tarnopol 12 marca (H. K.). Śniegi zupełnie zniknęły. Oziminy nawet 
najpóźniejsze pokazują się piękne; pszenica jednakże w porównaniu do żyta 
gorsza. Ceny zboża od tygodnia spadać zaczęły, płacą za pszenicę 4 złr. 40 do 
4.70; żyto najpiękniejsze 2 złr. 80 c; jęczmień 2 złr. 40 do 2,80; owies 1 złr. 
80 do 2 złr. w. a. za korzec. — Znaczniejsze sprzedaże wódki zrobiono na 
dwie partje. Jedna 5000 garncy z odebraniem do ostatniego maja na 80° 
Tralesa, po 79 centów za garniec na 76°, wyższe zaś stopnie liczone będą 
osobno (to wynosi 83, 15 c. za garniec, na 80°). Druga sprzedaż 4000 garncy 
zwykłej mocy po 78 centów garniec do odebrania aż do 1 lipca. Zaraza 
na bydło pojawiła się w stajni braźnej w Dołżance w pow. tarnopolskim i 
w Chodaczkowie u bydła na suchej paszy.

W rocław  14 marca. (Sprawozdanie tygodniowe). W edle ostatnich wia­
domości z Anglji czas był niezwykle ciepły i piękny i popędzał roślinność, 
pod koniec jednak  zmienny. Dla tego też gospodarze bardzo byli w polu 
czynni i zasiewami wiośnianemi zajęci. Młoda pszenica w niektórych miejsco­
wościach nawet za szybko rośnie. Ceny na targach prywincjonalnych spadają, 
nie tak bardzo jednakże ja k  na Londyńskim. W  niektórych miejscach spada­
nie cen ustało, gdyż zapasy zeszczuplały. Szybki wzrost młodych posiewów 
we Francji zdaje się iż uczynił właścicieli krajowego produktu skłonniejszymi 
do sprzedaży; dla tego też ceny i w Paryżu i na targach prowincjonalnych 
trochę spadły. Wielkie porty exportacyjne były w stanie stagnacji, natomiast 
Belgja i Holandja mało okazują zmiany. W  Szczecinie za pszenicę znowu 

tal. na Winsplu (m. w. 103/4 kor.) taniej płacono; w Gdańsku ledwie się 
ostatnie ceny utrzymały. Na targu Wrocławskim handel mało się rozszerzył, 
poszukiwanie na wywóz słabe, a na konsumcją wybór w ofiarowanych par-



tjacli obfity; w cenach w ogóle pie. zaszła żadna znaczna znrąna. P s z e n i c a  
w lepszych gatunkach trochę kupowana, w pośledniejszych przeciwnie bar­
dzo zaniedbana, a nawet ostatnich cen nie planono. Ż y t o  w ostatnich dniach 
trochę się ustaliło, bez widocznego jednakże polepszenia cen; przeciwnie w umo­
w a c h 'na" późniejszą odstawę znać było silniejsze usposobienie. Odbyt na to­
war miejscowy bardzo ograniczony. J ę c z m i e ń  przy zniżonych cenach ma­
ło poszukiwany. Owi e s  przy szczuplem ofiarowaniu utrzymał się w c^nie. 
K o n i c z y n a  c z e r w o n a  straciła na poszukiwaniu, dla tego i w cenie trochę 
spadła; na l e p s z ą  b i a ł ą  nie brakło kupców, gdyż ofiarowanie czystego,
pięknego ziarna bardziej było ograniczone. W ogóle z powodu polepszenia
się kursu banknotów austryjackich ceny Wrocławskie znacznie dziś niżej 
wypadają.

Na targu 14 marca znaczono w Wrocławiu: Pszenicę za 85 fnt. galie. i 
polską białą 6 6 -7 0 —75- sgr. (fl. 3.74-3.97V4.26), żółtą i pstrą 6 1 -6 6 -6 9  
sgr. (.11. 3.46-3.74—3.92); żyto za 84 fnt. 4 9 -5 3 -5 4  sgr. (fl. 2.78-3); 
jęczm ień  galic. za 70 fnt. 34 -36 sgr. (fl. 1.93 -2.04); 'owies za 50 funt. 25—27 
sgr. (fl. 1.42—1.53); grochsza 90 funt. 49—52 sgr. (fl. 2.78—2.95); w yka  36— 
42 (fl. 2.04-2.38); bób 5 2 -5 8  sgr. (fl. 2.95—3.29).

Koniczyna czerwona or A. 9—11% ta l, średnia 12—14,piękna 14%— 
15’/,, celna 16—16% tal.; biała  ord. 8—9% tal., średnia 10—13, piękna 15—
16%, celna 172/3—19 tal., centnar cłowy.

Woły. Od 8—14 marca przypędzońo na targ Wiedeński węgierskich 
1038, galicyjskich 1119, niemieckich 578, .Ttiz'em 2735 sztuk. Waga sztuki 500r 

■-.660 funt Cena za centnar fl 25.66, za sztukę fl 120—175.

Spirytus. Wiedeń 15 marca. Ponieważ poszukiwanie do Włoch ożywiło 
się, gotowego towaru brakuje, nie chcą więc za ten ostatni przyjąć ofiaro­
wanej ceny 44% kr. za gradus (fl. 14. 16 eimer 80°). W interesie producen­
tów spirytusu i jego handlu wywozowego nie możemy pominąć wzmianki, iż 
istniejące dotychczas w Rossji rozmaite ograniczenia tej gałęzi przemysłu, 
przestały obowiązywać z dniem 1 marca r. b. i jednocześnie tak wyrób spi­
rytusu jak i handel nim zóstał wolny. Pierwsza to w tej mierze wzmianka jaką 
znajdujemy w „Wiener Kaufmannshalle“. Nie umiemy z niej wyrozumieć do­
kładnie doniosłości nowego rozporządzenia, a”mianowieie czyby oplata pobie­
rana dotychczas przy wyprowadzauiti wódki z gorzelni miała być zniesioną. 
W każdym razie nie zaszła żadna pod tym względem zmiana w królestwie 
Pola. (Red. D. R .). Następstwa tego rozporządzenia nie pozostaną oczy­
wiście bez wpływu na handel spirytusem, mianowicie na jego wywóz za gr a ­
nice: jakoż w zeszłym tygodniu czyniono już offerty do Tryjestu i jednemu 
z tutejszych domów na 100,000 wiader (20,000 eimęrów n. a). Ponieważ je ­
dnak dotychczas rektyfikowanie nie jest w używaniu w R*os§ji, zmiana powyższa 
wywrze przedewszystkiem wpływ swój na produkt surołłłj^.* .

M. Jaw ornicki. Red.odpow.— Nakł.Red.—W druk. C za su — Rządca A. Rother.


